


MAŁGORZATA  KALISZUK-BEDNAROW ICZ

Na drodze do normalizacji stosunków handlowych 
polsko-brytyjskich po I wojnie światowej (1918— 1923)

1. GEN EZA  PO W O JEN N Y CH  STOSUNKÓW  HANDLOW YCH PO LSK O -A N G IELSK IC H

Stosunki handlow e polsko-angielskie w  pierwszych latach po I w oj
nie światowej zostały zbudowane w dużym  stopniu na bazie tradycji 
i powiązań handlow ych ziem  polskich sprzed w ojny oraz n a  XIX-wiecz- 
nym  m iędzynarodowym  podziale pracy. Nie była to  najlepsza podstawa 
dla młodego państw a polskiego.

Jedną z najw ażniejszych przyczyn trudności gospodarczych Polski 
po w ojnie było długotrw ałe rozbicie na  dzielnice, k tó re  przyniosło 
w  efekcie b rak  jednolitego ustaw odaw stw a cywilnego, handlowego 
i skarbowego. Rozwój gospodarczy poszczególnych ziem  był nierów no
m ierny, dostosowany do potrzeb byłych m etro p o lii1.

Szczególnie silne powiązania z państw am i zaborczymi istn iały  w  dzie
dzinie handlu zagranicznego. I tak  w  osta tn im  roku przed w ojną 84,5% 
w ym iany handlow ej dokonywało się z m etropoliam i, a  ty lko  7,4%  m ię
dzy dzielnicam i i 8,1%  z innym i p aństw am i2. N iestety, m im o żm udnych 
poszukiwań n ie  udało się ustalić s tru k tu ry  geograficznej hand lu  z po
szczególnymi k ra ja m i3. Nie można dokładnie ustalić, jak i udział w  han
dlu zew nętrznym  ziem  polskich m iała przed  w ojną W ielka B ry ta n ia 4. 
Z pewnością istn ia ły  pew ne kon tak ty  handlow e, jednak  udział Anglii 
nie przekraczał 0,5—0,3%  całości obrotów  poszczególnych dzielnic 9.

1 L iteratura  na  ten  tem at jest niezm iern ie  bogata. C zyteln ików  odsyłam y  do 
podręczników  historii gospodarczej, które  jednocześnie  podają  podstaw ow e  pozycje  
bibliograficzne. Por. np.: I. K o s t r o w i c k a ,  Z.  L a n d a u ,  J.  T o m a s z e w s k i ,  
H istoria gospodarcza  P o lsk i X IX  i X X  w iek u , W arszawa  1973; W. R u s i ń s k i ,  
R ozw ój gospodarczy  z iem  po lsk ich  w  za ry s ie , W arszawa  1975; B. Z i e n t a r a ,  
I. I h n a t o w i c z ,  Z.  L a n d a u ,  D zie je  gospodarcze P o lsk i do 1939 r., W arszawa  
1965. W yczerpujący  obraz gospodarki w  pierw szych  latach  po w ojn ie  dają: 
Z. L a n d a u ,  J.  T o m a s z e w s k i ,  W dobie in flac ji, W arszawa  1967 (obszerna 
bibliografia).

2 J. T a y l o r ,  T he Econom ic D evelopm en t of P oland 1919— 1950, OxfoTd 1953, 
s. 28.

3 P odstaw ow e  prace  om aw iające  handel zew nętrzny  ziem  polskich  przed  I w o j
ną św iatow ą  n ie  dysponują  odpow iednim i danym i. Por. np.: A. R o s e ,  B ilans  han
d lo w y  z iem  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j, W arszawa  1920; H. T e n n e n b a u m ,  B ilans  
h an dlow y K ró le s tw a  P olskiego, W arszawa  1916. N ie  podają  danych  statystyk i 
angielsk ie, poniew aż  w ed łu g  n ich  P olska  została  w yodrębniona  jako  państw o  sa 
m odzielne  w  1921.

4 W  n in iejszym  tek ście  stosow ane  zam iennie  określenia  A nglia, W ielka  B ry
tania  czy  Zjednoczone  K rólestw o, dotyczą  zaw sze  tego  sam ego  kraju  —  Z jedno
czonego  K rólestw a  W ielkiej B rytanii i  Północnej Irlandii.

6 P ublic  R ecord  O ffice  w  L ondynie [cyt. dalej: PRO], Foreign  O ffice  [cyt. da
lej; FO] 371 3281 nr  34234. M em orandum  statystyczne  przygotow ane  przez The
R oyal Statistica l Society  o f  Poland  and  L ithuania  w  lu tym  1918 r.
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Do Anglii wywożono przede w szystkim  konie, drób, ja ja  i jarzyny, 
a  sprowadzano ryby  oraz artyku ły  kolonialne. Pew ne więzi istn iały  
również m iędzy polskim  i b ry ty jsk im  przem ysłem  włókienniczym. Do 
Polski im portow ano m aszyny włókiennicze oraz wełnę i bawełnę, ekspor
tu jąc  niektóre a rty k u ły  włókiennicze 6.

Jak  widać, W ielka B rytania należała do tej g rupy państw , z którym i 
Polska po I w ojnie światowej m usiała nawiązywać stosunki handlow e 
praw ie od podstaw. B rak rozw iniętych tradycji w  handlu  z Anglią s ta 
nowił poważne u trudn ien ie  w  rozszerzaniu w zajem nej w ym iany w pierw 
szych latach po wojnie.

W dużym  stopniu n a  charakterze przyszłych stosunków  handlow ych 
zaważyła nierówność pozycji Polski i  Anglii w  m iędzynarodowym  ka
pitalistycznym  podziale pracy. W ytworzony w  X IX  w ieku podział pracy 
funkcjonował bez specjalnych zakłóceń do m om entu wybuchu I w ojny 
światowej. Przew aga kapitałow a W ielkiej B rytanii nad innym i krajam i 
pozwoliła jej na ekspansję gospodarczą w  świecie. Jeszcze w  przededniu 
w ojny (1914 r.) zaliczała się do najbogatszych krajów  świata, panując 
nad 58%  tery to rium  kolonialnego oraz 75%  ludności k o lon ii7. W ra 
m ach międzynarodowego podziału pracy A nglia zajęła czołową pozycję 
jako eksporter gotowych wyrobów przem ysłow ych oraz im porter su 
rowców i żywności, oraz wyspecjalizowała się w  sprzedaży usług i eks
porcie kapitału  8.

K raje Europy W schodniej, a  więc i ziemie polskie, znalazły się 
w skutek opóźnienia w rozwoju historycznym  n a  m arginesie gospodarki 
światowej. M iały za zadanie dostarczać krajom  rozw iniętym  przem ysło
wo surowców i artyku łów  rolnych, stanow iły zaś rynek  zbytu dla w y
robów gotowych. S tosunek cen artyku łów  przem ysłow ych do cen surow 
ców i żywności (terms of trade) kształtow ał się przed I w ojną światową 
niekorzystnie d la państw  eksportujących te  ostatnie, co oznaczało, że 
wym iana handlow a przynosiła rela tyw nie większe korzyści krajom  
przemysłowym, a  więc i W ielkiej B ry ta n ii9.

Pierw sza w ojna światowa zniszczyła względną równowagę, w  jakiej 
rozw ijała się św iatow a gospodarka kapitalistyczna: przyspieszyła rozwój 
gospodarczy Stanów  Zjednoczonych oraz osłabiła Anglię i czołowe k raje  
Europy kontynentalnej. W ielka B rytan ia  i F rancja  wyszły z wojny 
poważnie zadłużone. P rzy  porów naniu sy tuacji ekonomicznej Anglii 
i nowo utworzonego państw a polskiego jaskrawo^ u jaw niają się zasad
nicze dysproporcje gospodarcze.

T rak ta t W ersalski obok niepew nych rozstrzygnięć tery torialnych  
przyniósł też Polsce niepom yślne uregulow anie odszkodowań w ojen
nych 10. Polska wyszła też z w ojny poważnie zniszczona, jej produkcję 
przem ysłową w  1919 r. szacowano na 30%  poziomu przedw ojennego 11.

8 Tamże.
7 T. Ł y c h o w s k i ,  S tosu n ki ekonom iczne m ię d zy  k ra ja m i o różn ych  u stro 

jach , W arszawa  1957, s. 97.
8 In ternational S ta tis tica l Y ear-B ook  1927, G eneva  1928, s. 129. W ydaw nictw o  

to  podaje  odpow iednie  dane statystyczne.
9 T. Ł y c h o w s k i ,  op. cit., s. 67 nn; t e n ż e ,  "Współczesne p rzem ia n y  w  go

spodarce św ia to w e j, W arszawa  1968, s. 30 nn.
10 Szerzej na  ten  tem at piszą: К . В  ł a h  u t, P olsko-n iem ieck ie  sto su n k i gospo

darcze w  la tach  1919— 1939, W rocław  1975, rozdz. I; J. Z a j d a ,  K o n sek w en cje  eko 
nom iczne tra k ta tu  w ersa lsk iego  d ia  P olski, [w:] P rob lem  po lsko -n iem ieck i w  tr a k 
tacie  W ersalskim , Poznań  1963, s. 477 nn.

11 T. G r a b o w s k i ,  Kola pań stw a  w  gospodarce P o lsk i 1918—1928, W arszawa  
1967, s. 12; por. też  R oczn ik  S ta ty s ty k i R P  1924, s. 56.
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W  w yniku w ojny nastąpiło  zaham owanie rozw oju gospodarczego k ra ju  
n a  okres około 14 l a t ω.

Sytuacja gospodarcza i  polityczna W ielkiej B ry tam i przedstaw iała 
się znacznie korzystniej K ryzys pow ojenny dotknął ją  w  m niejszym  
stopniu, ju ż  w  1920 r. produkcja przem ysłow a osiągnęła poziom 
z 1913 r .14. Polska w  pierw szych la tach  po odzyskaniu niepodległości nie 
mogła stać się rów norzędnym  partnerem  gospodarczym jednego z n a j
bardziej rozw iniętych krajów  świata.

2. K SZTA ŁTO W A N IE S IĘ  STOSUN KÓW  HANDLOW YCH PO LSK O -A N G IELSK IC H  
N A  T LE  TRU D N O ŚC I OGÓLNOGOSPODARCZYCH I  POLITYCZNYCH

W hierarch ii sp raw  in teresujących W ielką B rytanię Rzeczpospolita 
zajm ow ała jedno z  podrzędnych miejsc. P roblem  polski stanow ił dla 
niej funkcję zagadnienia rosyjskiego, niem ieckiego i francuskiego, by ł 
jedynie pochodną polityki b ry ty jsk iej wobec tych  trzech  państw , a  n ie 
samoistnym , odrębnym  p rob lem em 15. Polska nie mogła zastąpić N ie
miec, jako przeciw wagi F rancji w  Europie i pa rtne ra  w  handlow ej pe
netracji Rosji, nie mogła także zastąpić rosyjskiego rynku  zbytu. Takie 
stanowisko rządu brytyjskiego m iało —  jak  zobaczymy dalej —  ujem ne 
znaczenie dla kształtow ania polsko-brytyjskich stosunków  ekonomicz
nych. W poważnym  stopniu ukształtow ało rów nież negatyw ny stosunek 
do Polski pryw atnych  sfer przem ysłowo-handlowych.

Wobec niedostatecznego zainteresow ania rządu  i społeczeństwa 
angielskiego spraw am i polskimi in icjatyw ę naw iązania bliższych sto
sunków  politycznych i  gospodarczych przejęła strona  polska. Do połowy 
1919 r. kon tak ty  okazyw ały się trudne. W ielka B rytania uznała rząd 
polski de iure  w  lu tym  1919 r. zaś w ym iana przedstaw icielstw  dyplom a
tycznych nastąp iła  w  sześć m iesięcy później 16.

O rok wcześniej udało się powołać do życia pierw szą angielsko-polską 
placówkę ekonomiczną pod nazwą Polska Agencja Finansowo-Handlowa. 
Organizację tę  utworzono z in icjatyw y K om itetu Narodowego Polski, 
jako  Sekcję Polską M iędzynarodowej Kom isji Z aopatrzen ia17. Począt

12 К . B I a h u t, op. cit., s. 16.
13 S. G l y n n ,  J.  O x b o r r o w ,  In terw a r B rita in : A  Social and Econom ic  

H isto ry , L ondon  1976, s. 90 nn. Por. też  D. H. A. А 1 d с г  о  f  t, In te rw a r E conom y: 
B rita in  1919— 1939, London  1973, s. 35.

14 S . G l y n n ,  op. cit., s. 68.
15 Szerzej zob.: M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B ry tan ia  w  la 

tach  1918—1923, W arszaw a  1975; t e j ż e ,  P o lityk a  W ie lk ie j B ry ta n ii w o b ec  E uropy  
śro d k o w o -w sch o d n ie j w  la tach  1918— 1921, „Studia  i  m ateriały  z  dziejów  ZSRR  
i Europy  środkow o-w schodniej” t. VI, s. 107 n.; T. P i s z c z k o w s k i ,  A nglia  
a  P olska  1914— 1939, Londyn  1975, rozdz. I—VII. Problem y  stosunku  W ielkiej B ry
ta n ii do P olsk i n a  tle  jej p olityk i w obec  Francji i  N iem iec  om aw iają  m .in. rów nież  
prace  o  stosunkach  p olitycznych  z  zagranicą. Por. np. J. K u k u ł k a ,  F rancja  
a  P o lska  po tra k ta c ie  w ersa lsk im  (1919— 1922), W arszawa  1970, s. 20 nn.; J. K r a 
s u  s к  i, S tosu n ki p o lsko -n iem ieck ie  1919— 1925, Poznań  1962, s. 15 nn.; B. R  a t  у  ń  -  
s  к  a, S tosu n ki p o lsko -n iem ieck ie  w  okresie  w o jn y  ce ln ej, W rocław  1968, s. 16 nn.

16 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielko  B rytan ia , s. 101.
17 Przy  A gencji zorganizow ano  specjalną  kom órkę  handlow ą, zajm ującą  s ię  

spraw am i handlu  oraz  R adę H andlow ą. Od czasu  założenia  do początku  1919 r. 
A gencja  była  finansow ana  prziez PK N , potem  przez P olską  D elegaturę  E konom iczną  
w  Paryżu  i M inisterstw o  P rzem ysłu  i  Handlu. Por. A A N , Am basada  R zeczypospo
litej  P olsk iej w  L ondynie  [cyt. dalej: A m basada  R P  Londyn] 600, k . 30; list 
W. C zarnowskiego  do P oselstw a  R P  w  L ondynie  z  11 m arca  1922.
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kowo do głównych zadań A gencji należało uporządkow anie bieżących 
spraw  ekonomicznych na rynku  bry ty jsk im  oraz propagowanie handlu  
z  Polską w  prasie angielskiej ^  W m arcu 1919 r. po przekształceniu 
Agencji w  ekspozyturę Polskiej Delegacji Ekonomicznej w  Paryżu  dzia
łalność jej została poważnie rozszerzona. Rozpoczęto sta ran ia  o uzyska
nie od rządu  brytyjskiego m ateriałów  niezbędnych do odbudowy gospo
darki polskiej. Dzięki kontaktom  z  w ielom a urzędam i państw owym i po
w stały w  1919 r. Sekcje Polski w  Overseas T rade D epartm ent oraz 
w Londyńskiej Izbie H and low ej19. A gencja pertrak tow ała  również
o k redy ty  n a  zakup tow arów  na rynku  angielskim , opracow ała szczegó
łową listę potrzeb, k tóre realizowano z  rządow ych składów demobiliza- 
cyjnych, bądź za pomocą różnych firm  pryw atnych  20. Prowadzono m.in. 
rozm owy z „Canadian Car Foundry Co.” w  spraw ie dostaw  do Polski 
k ilku tysięcy wagonów oraz z  firm am i „N orthw est Trading Co.”, 
„U nited Baltic Corporation” i szeregiem  innych. Tym  sposobem spro
wadzono do k ra ju  ferrom angan, buty, skórę podeszwową, tkan iny  itp .21.

Oprócz działalności czysto handlow ej A gencja Finansowo-Handlowa 
zajm owała się pośrednictw em  handlowym , zbierając o ferty  d la polskich 
firm  pryw atnych  i pośrednicząc w  naw iązyw aniu stosunków  handlo
w ych m iędzy im porteram i i eksporteram i obu krajów . S tarała  się też 
poprzez publikacje w  prasie angielskiej zainteresow ać sfery  finansowe 
City odbudową Polski. Z jej in icjatyw y opracowano „D irectory of 
B ritish F irm s for T rade w ith  Poland” oraz zaczęto wydaw ać w  języku 
angielskim  sta ły  inform ator ekonomiczny o Polsce — „Polish Economic 
B ulletin”. Z chw ilą utw orzenia oficjalnego przedstaw icielstw a Polski 
w  Londynie — B iura Radcy Handlowego, w  lu tym  1920 r. Agencję 
zlikw idow ano22 W okresie swej działalności przygotow ała g ru n t dla 
norm alizacji stosunków handlowych.

Kolejni jej kierow nicy usiłowali zmienić, zresztą bezskutecznie, nega
tyw ny stosunek Anglików do współpracy z Polską. Niepowodzeniem za
kończyły się m in . staran ia  Wł. Gotlicha, kierow nika A gencji i przem y
słowca łódzkiego, dążącego do założenia w  A nglii akcyjnego tow arzy
stw a — Association for the  Economic Reconstruction of Poland. Celem 
tow arzystw a m iało być powiązanie przem ysłu włókienniczego w  Polsce 
z kapitałam i angielskim i i  am erykańskim i. W  rzeczywistości bowiem 
m yśl o kontaktach  ekonomicznych z państw em  polskim w pierwszych 
latach  niepodległości (1919— 1920) nie była w  W ielkiej B rytanii popular
na. Jeśli w  ogóle Polska m ogła interesow ać kapitalistów  angielskich to

18 Tam że, k. 30—31. Por. też  M iędzyn arodow a K o m is ja  Z aopatrzen ia , „W iado
m ości W ydziału  Ekonom iczno-H andlow ego  M SZ” 1919, n r  3, s. 35.

19 A A N , A m basada  R P  L ondyn  600, k . 4—5: notatka  n a  tem at działalności 
A gencji z  1919 r.

20 Tam że, k. 4. Por. też  A A N , A m basada  R P  L ondyn  536, k. 19: pism o  P olsk iej 
A gencji F inansow o-H andlow ej w  L ondynie  z 15 października  1919; A A N  A m basada  
R P  Londyn  505, k. 28: pism o  A gencji F inansow o-H andlow ej w  Londynie  z 13 paź
dziernika  1919. 'f

21 A A N , A m basada  R P  L ondyn  600, k. 4—5: notatka  na  tem at działalności 
A gencji, „W iadom ości W ydziału  E konom iczno-H andlow ego  M SZ”, 1919, n r  3, s. 33.

* 22 AA N , A m basada  R P  Londyn  600, k. 32: lis t  W. Czarnowskiego; tam że, k.. 10: 
list  E. Sapiehy  d o -k on su la  generalnego  w  Londynie  z  30 styczn ia  1920.
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raczej jako te ren  ew entualnej działalności filantropijnej bądź speku
lacyjnej

Przyczyną niedostatecznego zainteresow ania londyńskich kół finan
s o w o -h a n d lo w y c h , obok wspom nianej już polityki rządu angielskiego, by ła  
również nieustabilizow ana sy tuacja  ekonomiczna w  Polsce. Zarówno b ry 
ty jsk i radca handlow y R. E. Kim ens, jak  i pierw szy sekretarz  poselstwa 
brytyjskiego w W arszawie, a także urzędnicy Foreign Office, oceniali 
sytuację gospodarczą Polski jako  „kryzysową i  tragiczną” 25. B rak zaufa
nia do nowo utworzonego państw a polskiego pogłębiała propaganda nie
miecka, głosząc tezę o jego sezonowości.

W początkach 1919 r. przybyła do Polski b ry ty jska  m isja m ajora 
Mac Alpine, reprezentu jąca Textile M achinery Association i Federation 
of B ritish  Industries. M iała ona zbadać główne dziedziny gospodarki pol
skiej, być może także możliwości handlowe. Przem ysłow cy angielscy, re 
prezentujący m.in. takie dziedziny gospodarki, jak  górnictwo, koleje 
i transport, przem ysł tekstylny, handel oraz finanse, spotkali się z przed
stawicielam i polskich sfer gospodarczych oraz m inistrem  przem ysłu
i handlu. Tem atem  rozmów były  przede w szystkim  potrzeby przem ysłu 
polskiego w  zakresie surowców i m aszy n 2e. N iestety, nie udało się usta
lić, czy działalność m isji m iała być w stępem  do jakiejś szerszej akcji 
przemysłowców bry ty jsk ich ; fak tem  pozostało, że pobytu Anglików nie 
uwieńczyły żadne poważne kontrakty.

Nie była to  jedyna m isja angielska w  Polsce. W latach  1919— 1920 
przyjechało jeszcze w ielu przedstaw icieli businessu  z W ielkiej B rytanii. 
Do głównych celów pobytu angielskich delegacji należało zbadanie cało
kształtu sy tuacji gospodarczej, politycznej i narodowościowej w  Polsce. 
N ierzadko tem atem  rozmów były spraw y wojskowe. W śród najw ażniej
szych, działających na teren ie państw a polskiego m isji angielskich nale
ży wymienić: Misję Noulensa, k tórą reprezentow ali E. H ow arth  i A. Car
ton de W iart —  późniejszy szef M isji W ojskowej przy poselstwie b ry 
ty jskim  w  W arszawie; M isję Kolejową z generałem  Hammondem, puł
kownikiem Robertsonem , m ajorem  Cam eronem  i  kapitanem  H enrym ; 
Misję Żywnościową z kapitanem  Crewsdonem, H am iltonem  i H arveyem ; 
Misję d la Reorganizacji Policji z S. Sam m uelem , a  także Misję M arynarki

23 Istn iejąca  od  1915 r. instytucja  filantropijna  (Polish  R elief V ictim s  Fund) 
skupiała  w śród  sw oich  działaczy  w iele  angielsk ich  osobistości, m.in.: E. G rey, 
A. B alfour, L. George, В. L aw , A. Cham berlain. Рог. М. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  
Polska  —  W ielka  B rytan ia , s. 50.

24 T ypow ym  przykładem  takiej działalności b yło  zaangażow anie  kap ita listów  
brytyjskich  w  in teresach  naftow ych  w  G alicji w schodniej. „Tylko  z  przyczyny  
upokarzającej słabości ekonom icznej —  pisał N orm an  D avies  —  rząd  polski m ógł 
podtrzym ywać projekty  zagranicznych  kapitalistów  w  rodzaju  Perkinsa  (dyrektora  
Prem ier Oil), którzy  całkow icie  nieposkrom ienie  szukali najw yższego  zysku  dla  
siebie sam ych, a ty lk o  przypadkow ego  zarobku  dla  Polski. Gdy perspektyw y  za
robku  nie  były  dość sprzyjające  zdezerterow ali pozostaw iając  Polskę  jej lo sow i”. 
Cyt. za: N. D a v i e s ,  B r y ty jsk i k ap ita lizm , a nafta  ga licy jsk a  1917—1920, „Studia  
H istoryczne” 1970, nr 2, s. 289. Por. też  J. F r y c ,  P rzed s ięb io rstw a  i k a p ita ł w  p rze 
m yśle n a fto w ym , W arszawa 1930, s. 108 п.; B. R a t y ń s k a ,  R ola n a fty  w  k sz ta łto 
w an iu  stosu n ku  p a ń stw  zachodnich  w  sp raw ie  G alicji W schodniej (1918— 1919), 
»Zeszyty H istoryczne  PISM ” 1957, nr 4.

25 PRO, FO  371, Ν2079/Ν36Θ3/Ν4041/Ν4756/236/55: raporty  na tem at ogólnej sy^ 
tuacji politycznej i  gospodarczej w  1920 r.', tam że, N7125/4490/55: roczny  raport na  
temat sytuacji gospodarczej w  Polsce  w  1920 r. Por .D o c u m e n ts  on B ritish  F oreign  
Policy 1919—1939 [cyt. dalej: DBFP] Seria  I, t. X V I s. 302 nn: korespondencja  
H. Rum bolta  do Curzona z  listopada  1919 r.; tam że  t. I, nr  69, A ppendix  С.

26 „W iadom ości W ydziału  E konom iczno-H andlow ego  M SZ” 1919, nr 3, s. 38. 
Por. też  M. N o  w a k - K i e ł b i k o w a ,  P oiska  W ielka  B ry ta n ia , ,s .  75.31. ' ·
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W ojennej oraz M isję Lorda D ’A bernonda27. W dziedzinie popraw y stosun
ków handlow ych m isje bry ty jsk ie nie wniosły nic nowego poza pewnym 
ułatw ieniem  w zajem nych, wciąż bardzo skrom nych kontaktów. Nie w pły
nęły  także na zm ianę stosunku władz rządow ych do Polski.

Rząd bry ty jsk i n ie widział korzyści w  popieraniu państw a polskiego 
w  sensie ekonomicznym. Polska nie posiadała ani dostatecznego rynku 
zbytu na tow ary angielskie, ani nie była pew ną lokatą d la bry ty jsk ich  
kapitałów , brakow ało także silnych firm  handlowych, k tó re  m ogłyby 
zostać partneram i spółek brytyjskich.

W yrazem niechętnego stanow iska wobec Polski było m.in. w strzy
m anie w  m arcu 1919 r. z in icjatyw y T reasury  w ypłacenia wojennej do
tac ji dla K om itetu Narodowego Polski, zawieszenie w  czerwcu przez 
B ritish  Food Mission kredytów  dla Polski oraz odrzucenie prośby władz 
polskich o pożyczkę na cele wojskowe 28. Prom otorem  i konsekw entnym  
wykonawcą tej polityki był Lloyd George. Jem u to przede w szystkim  
zawdzięczała Polska niekorzystne postanowienia Rady Najwyższej odnoś
nie praw  do odszkodowań za zniszczenia wojenne. Zdecydowana niechęć 
do Polski wszechmożnego prem iera przyczyniła się do ograniczenia asp i
racji polskich w  kw estii granic państw owych 29. Stosunki polityczne m ię
dzy obu krajam i determ inow ały z kolei możliwość w spółpracy gospodar
czej. Tymczasem strona polska interesow ała się rynkiem  angielskim , 
pragnęła wciągnąć rząd i przemysłowców angielskich do udziału w  odbu
dowie ekonomicznej Rzeczypospolitej przez uzyskanie pożyczek i zaciąg
nięcie k red y tó w 30.

W dziedzinie handlu  zagranicznego rząd polski nie prowadził odrębnej 
polityki w  stosunku do W ielkiej B rytanii. W ynikało to  z b raku  w zajem 
nych tradycji handlow ych, niedostatku tow arów  n a  eksport oraz z  nie
wielkiej roli, jaką Anglia odgryw ała początkowo w w ym ianie z Polską. 
W ładzom jednak  zależało na nawiązaniu kontaktów  z państw em  posiada
jącym  długotrw ałe tradycje  handlow e i uchodzącym  w  świecie za wzór 
dobrego, solidnego partnera . Poważną rolę odgryw ały także względy po
lityczne. W  tym  celu wysyłano do Londynu różne osobistości, k tóre 
m iały za zadanie zbadać możliwości zacieśnienia stosunków handlowych.

Jedna z pierwszych m isji działała od  1918 r. z polecenia K om itetu 
Narodowego Polski w  spraw ie rek ru tac ji ochotników do wojska polskie
go powstałego n a  teren ie  Francji. Je j główny cel stanow iły spraw y w oj
skowe, ale  s ta ra ła  się ona nawiązać bliższe kon tak ty  także z angielskim i 
przedsiębiorcami, jednak  bez większych rez u lta tó w 31.

27 PRO , FO  371 5399/236/55; tam że, N4138/236/55: m em oriał Foreign  Office 
z 13 grudnia  1920; 5400 N241/N554/N1054/241/55; D BFP  seria  I, t. VI, s. 134 i  t. X I, 
n r  246, 338. Por. też  M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B rytan ia , 
s . 82 n., 103.

28 Tam że, s. 116.
29 Szeroko  na  ten  tem at piszą  zarów no  M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  — 

W ielka  B rytan ia , j ak i  T.  P i s z c z k o w s k i ,  op. cit.
30 N a  tem at zainteresow ania  zagranicy  potrzebam i kapitałow ym i II R zeczypo

spolitej istn ieje  już  dość bogata  literatura. Przykładow o  m ożna  tu  w ym ienić: 
Z. L a n d a u ,  S tosu n ek  rzą d u  polsk iego  do p o życzek  zagran iczn ych  w  la tach  1918— 
1929, „B iu letyn  IG S” 1959, nr 1; Z. L a n d a u ,  P olsk ie  zagran iczne p o życ zk i pań
s tw o w e  1918—1926, W arszawa 1961, s. 13 nn., 72 nn.; Z. L a n d a u ,  P lan s ta b iliza 
c y jn y  1927— 1930. G eneza, za łożen ia , w yn ik i, W arszawa  1963, s. 40 nn.; Z. L a n  d a  u, 
J. T o m a s z e w s k i ,  K a p ita ły  ęb ce  w  P olsce 1918— 1939. M a teria ły  i  doku m en ty , 
W arszaw a  1964, s . 13 nn., 57 nn., 299 nn., 307 nn. R ów nocześnie  brak  jest odręb
nego  opracow ania  na  tem at stosunku  w ład z  do kapitału  brytyjsk iego  oraz udziału  
tego  kapitału  w  gospodarce  polskiej.

31 M.  N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielk a  B rytan ia , s. 46.
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Począwszy od 1918 r. zaczęły powstawać w  Anglii pierwsze przedsię
biorstw a dla hand lu  z Polską. W e wrześniu utworzono polskie biuro 
handlowo-przem ysłowe „The Poland and O rien t Trade Corporation”, parę 
m iesięcy później —  Towarzystwo A kcyjne, Polski Związek H andlow y32, 
In icjatoram i przedsięwzięć tych byli Polacy, oni też początkowo m ieli 
w nich przew ażający udział. Anglicy nie zakładali odrębnych przedsię
biorstw  dla hand lu  z Polską, tym  niem niej utworzone w  1919 r. tow a
rzystw a handlowe: B ritish  Baltic Association i U nited Baltic Corporation 
działalnością sw oją obejm owały również wym ianę z Rzecząpospolitą 
N iestety, b rak  źródeł nie pozwala ocenić efektów  działalności wym ienio
nych  organizacji. W ydaje się, że wobec braku  zainteresow ania angielskich 
sfer handlow ych Polską nie odegrały one większej roli. K iedy radca 
handlow y poselstwa polskiego w  Londynie w ystąpił z propozycją założe
nia w  W arszawie Angielsko-Polskiej Izby Handlowej, R. E. K im ens ■— 
radca angielski — uznał to  przedsięwzięcie za przedwczesne wskazując, 
że inne tego rodzaju izby nie podjęły dotychczas żadnej działalności. Bez 
zainteresowania przyjęto również w  angielskim  M inisterstw ie H andlu 
wiadomość o możliwościach uzyskania koncesji ekonomicznych w  Polsce, 
głównie w  dziedzinie kolejnictw a oraz w  lasa c h 34.

B rakiem  pozytyw nych rezultatów  zakończyły się także w izyty pol
skich osobistości rządow ych w Londynie. Nie przyniosły pożądanego 
skutku  m.in. pertrak tacje  posła E. Sapiehy o pożyczkę na zakup a rty k u 
łów w ojskow ych35, staran ia  I. Paderew skiego o pomoc z b ro jn ą 36, oraz 
zabiegi prem iera Wł. Grabskiego o długoterm inow ą pożyczkę37. Polska 
otrzym ała od W ielkiej B ry tan ii jedynie k red y ty  zapomogowe na  kupno 
taboru kolejowego, żywności, obuwia, w ełny, miedzi i  innych surowców. 
Nie przekroczyły one w  sum ie 20 m in dolarów, co było kroplą w  m orzu 
potrzeb polskich. B rak gotówki w  poważnym  stopniu uniem ożliwiał rozwój 
w ym iany tow arow ej.

Ponow na szansa zainteresow ania Anglii spraw am i polskimi pojaw iła 
się wiosną 1920 r., k iedy  rząd  b ry ty jsk i wycofał się ostatecznie z polityki 
in terw encyjnej wobec Rosji Radzieckiej. Zm iana orien tacji w  polityce 
Zjednoczonego K rólestw a w yraziła się w  dążności do naw iązania stosun
ków handlow ych z Rosją. O tw arcie chłonnego rynku  rosyjskiego dla 
przem ysłu brytyjskiego i spodziewany w  związku z tym  wzrost eksportu 
m iałyby duże znaczenie ze względu na  trudności, w ystępujące na rynku 
w ew nętrznym  38.

W now ych w arunkach  władze gospodarcze Rzeczypospolitej usiłowały 
zainteresować Anglię możliwością partnerstw a Polski w  gospodarczej pe-

32 A A N , A m basada  R P  L ondyn  567, k. 15: pism o  z  19 listopada  1918 do P ol
skiej A gencji Finansow o-H andlow ej w  Londynie; A A N , A m basada  R P  Londyn  567, 
k. 25: nota  P olskiego  Z w iązku  H andlowego.

33 J. J u r k i e w i c z ,  Chronologia stosunków  m iędzynarodow ych Polski 1918— 
1921, W arszawa  1955, s. 82; A A N , A m basada  R P  L ondyn  216, k. 7: pism o  do M i
n isterstw a  P rzem ysłu  i  H andlu  z  1921 r.

34 PRO, FO  371 5399 N4533/246/55: korespondencja  m iędzy  K im ensem  a  R eyn- 
tien sem  z  D epartm ent of O verseas Trade.

35 A A N , Z espół K auzika  5, k . 18: protokół z  3-ego  posiedzenia  M inisterialnego  
K om itetu  Ekonom icznego  w  dniu  5 w rześnia  1919.

36 M.  N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  Polska  — W ielka  B rytania , s. 148.
37 Z. L a n d a u ,  Polskie zagraniczne pożyczki, s.  66 nn.
38 D B FP  seria  I, t. III, n r  71, 74, 76, 559, 562; tam że  t. X II, n r  787, 818: m e

m oranda H. F. M axe’a  w  spraw ie  ekonom icznej p olityk i w obec  R osji i  politycznych  
aspektów  handlu  z  R osją.
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ne trac ji K ra ju  R a d 39. Próby przekonania Anglików o szerokich możli
wościach kupców polskich w  pośrednictw ie w  handlu  z Rosją nie przy
niosły żadnych rez u lta tó w 40. Szybko okazało się, że założenia polityki 
polskiej i  b ry ty jsk iej są odm ienne i Polska nie może liczyć na poparcie 
Anglii w  wojnie z Rosją Radziecką. W konsekw encji — jak  pisze M. N o - 
w a k - K i e ł b i k o w a  — „nie udało się an i generałow i Rozwadowskie
mu, ani generałow i Pom ianowskiemu — szefowi Polskiej Misji W ojsko
wej w  państw ach Ententy, uzyskać w  Londynie oficjalnej szeroko zakro
jonej pomocy m ilitarnej dla Polski” 41. Rząd b ry ty jsk i zgodził się odstą
pić Polsce 50 tys. karabinów  z  50 m in ładunków , 40 a rm at z 23 tys. ła 
dunków na arm atę, 20 haubic z 2 tys. ładunków  na  sztukę, zaoferowano 
też Polsce 30 samolotów z dem obilu42. Dostawy am unicji i sprzętu wo
jennego były  ostro kry tykow ane przez lewicową opinię publiczną, szcze
gólnie klasę robotniczą. Dlatego też, w  rezultacie presji opinii publicznej 
przerw ano w m aju  1920 r. p ertrak tacje  o zakup broni, prowadzone przez 
przedstaw iciela M isji polskiej w  Londynie — pułkow nika Sabę z firm ą 
angielską „W alford” 43.

Nawet w  okresie największego zagrożenia Rzeczypospolitej, gdy w oj
ska radzieckie przekroczyły linię Curzona, rząd b ry ty jsk i nie zmienił 
swego stanow iska i n ie  udzielił Polsce pomocy. Dopiero po zwycięstwie 
wojsk polskich, n a  przełomie la t 1920—1921 W ielka B rytania złagodziła 
nieco kurs swej polityki i  cofnęła poparcie d la  radzieckich w arunków  
zawieszenia broni 44. Skądinąd nie doprowadziło to  do zbliżenia pomiędzy 
obu krajam i.

W rezultacie um owy politycznej i konw encji wojskowej z F rancją 
z 19 lutego 1921 r. w  polityce rządu polskiego zwyciężyła orientacja pro- 
francuska, a  sojusz z F rancją  uznano za podstaw ę polityki zagranicznej 
państw a 45.

Mimo związania się z F rancją rząd polski nadal zabiegał o względy 
W ielkiej B rytanii. Ponow ne próby w dziedzinie rozszerzenia kontaktów  
gospodarczych podjęto już od początku 1921 r. Rząd polski próbował po
zyskać angielskich kapitalistów  obietnicam i koncesji gospodarczych na 
Górnym  Śląsku, starał się zainteresować propozycjam i Anglię, F rancję
i Włochy. W ielka B rytania odrzuciła propozycje46.

Nie zrażony tym  rząd W itosa zaprosił w  lu tym  m isję angielskich 
ekspertów  finansowych. Efektem  przeprowadzonych rozmów był zapo
wiedziany przyjazd do W arszawy doradcy finansowego E. H iltona Youn- 
ga, k tó ry  jednak  n ie doszedł do skutku  z powodu w ybuchu III powstania

39 P ierw sze  propozycje na  ten  tem at przedstaw iono  posłow i brytyjsk iem u  
w  W arszaw ie  w  sierpniu  1919 r. N ie  spotkały  się  one  z zainteresow aniem  władz. 
D BFP  seria  I, t. III, s. 605, 611, 621.

40 AAN, K onsulat G eneralny  R zeczypospolitej P olsk iej w  L ondynie  [cyt. dalej: 
K onsulat G eneralny  Londyn] 30 bp: ze spraw ozdań  poselstw a  i konsulatu  gen e
ralnego  w  L ondynie  (1919— 1920).

41 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B rytan ia , s. 194.
42 Tamże.
43 D okładnie  spraw ę  tę  om aw ia  K. S a n d o m i e r s k i  i M.  W r z o s e k ,  

T ran sport do k ra ju  sp rzę tu  w ojen nego  przyzn an ego  Polsce p rze z  W ielką  B ry ta n ię  
w  1920 r., PH  t. LIII, 1962, nr  2, s. 294 nn.

44 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B rytan ia , s. 237, 255 nn., 
281. -

45 Tamże, s. 292. Zob. też  J. C i a ł o w i c z ,  P olsko-fran cu sk i so ju sz w o jsk o w y  
1921—1939, W arszawa  1970, rozdż. 3 i  4; J. K u k u ł k a ,  op. cit., rozdz. IV, część 3.

46 Z. L a n d a u ,  T.  T o m a s z e w s k i ,  M isja  prof. A rtu ra  B enisa, „Teki A rchi
w alne” 1959, nr  6.
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śląsk iego47. Równocześnie kontynuow ano próby przyciągnięcia kap ita
łów ang ie lsk ich48. Radcy Kirne nsowi przedstaw iono propozycję w ydzier
żawienia sieci kolejowej w  Polsce. Początkowy przebieg rozmów (gru
dzień 1920 r.) był dla strony  polskiej korzystny. P rzy  okazji dyskusji nad 
udzieleniem  k redy tu  na  rozwój kolejnictw a sugerow ano naw et przyznanie 
Polsce k redytów  n a  rozwój handlu  zagranicznego49. W krótce jednak 
T reasury  sprzeciw iło się przyjęciu takiej koncepcji, proponując Polakom  
zaproszenie brytyjskiego doradcy kolejowego. W czasie w izyty Sapiehy 
w  Londynie w  lu tym  1921 r. w stępnie postanowiono udzielić rządowi 
polskiemu k redy tu  na zakup m ateria łu  kolejowego w  W ielkiej Brytanii. 
Pożyczka w  wysokości 5 m in funtów  szterlingów  m iała być w  połowie 
sfinansowana z funduszów rządu angielskiego, w  połowie zaś przez firm ę 
Coventry S indicate Cammell Laird 50. K w estią sporną było żądanie stro 
ny  angielskiej ustanow ienia ekspertów  przy  M inisterstw ie Kolei dla kon
tro li zużycia udzielonego kredytu . W rezultacie, naw et dyskutow any 
w grudniu  pro jek t pożyczki zmniejszonej do 2,5 m in £  nie został zreali
zowany 51.

Próbowano również skłonić rząd  angielski do udzielenia Polsce pożycz
ki na pokrycie zakupu zboża w  A ustralii. Anglicy nie tylko jej n ie udzie
lili a le  odmówili również gw arantow ania k redy tu  na  zakup 100 tys. ton 
pszenicy, zaproponowanego w  styczniu 1921 r. przez Nową Południow ą 
Walię 52. W spraw ie tej prowadzono również rozm owy z przedstaw icielem  
skarbu brytyjskiego —  płk Mac A lpine oraz sekretarzem  Generalnego 
K om itetu K redytów  Reliefowych Gorvinem, n ieste ty  także bezowocnie 53.

K onkretnych rezultatów  nie przyniosła również w izyta w  Londynie 
polskiego m in istra  przem ysłu i handlu  S. Przanowskiego oraz towarzyszą

47 Z. L a n d a u ,  P o lityczn e  a sp ek ty  dzia ła lności an g ie lsk ie j m is ji doradców  
fin an sow ych  E, H iltona  Y ounga w  Polsce (1923— 1924), „Zeszyty  N aukow e  S G P iS” 
1958, nr  9, s. 74 nn.

48 Z. L a n d a u ,  P olsk ie  zagran iczne p o życzk i, s. 119.
49 PRO, FO  371 6819 N462/236/55: notatka  z  posiedzenia  Foreign  O ffice  z 7 stycz

nia  1921; 5399 N/3833/236/55: m em orandum  opracow ane  przez poselstw o  brytyjsk ie  
w  W arszawie  na  tem at sy tu acji kolejn ictw a  w  Polsce.

50 PRO, FO  371 6819 N923/N1203/2382/N6785/236/55: korespondencja  m iędzy  Sir  
P. Lorancem  i Mr. Gregorym  w  styczniu—lutym  1921 r.; D BFP  seria  I, t. X I, 
s. 727 nn.: spraw ozdanie  z rozm ow y  m iędzy  lordem  Curzonem  i ks. Sapiehą  w  dniu
16 lutego  1921.

61 A AN, A m basada  R P  L ondyn  630, k. 14: załącznik  do M inisterstw a  K olei Ż e
laznych  nr  1170 z 2 czerw ca  1921; PRO, FO  371 6816 N1479/117/55: notatka  Foreign  
O ffice  z  rozm ow y  z  radcą  finansow ych  M. R utkow skim  z  19 grudnia  1921; D BFP  
seria  I, t. X I, n r  695 nn. Por. też  Z. L a n d a u ,  P olsk ie  zagran iczne p o życzk i, s. 
119 n.

52 A A N , M inisterstw o  A prow izacji 2764 bp: pism o  do M inisterstw a  A prow izacji 
z 24 marca 1921; A A N , Am basada  R zeczypospolitej Polskiej w  W aszyngtonie [cyt. 
dalej: A m basada  R P  W aszyngton] 561, k. 7: depesza  szyfrow a  poselstw a  RP  w  W a
szyngtonie  z  5 stycznia  1921; A rchiw um  Instytu tu  H istorycznego  im . Wł. Sikor
skiego  w  L ondynie  [cyt. dalej: IH S], A .1253/4: depesza  szyfrow a  nr  36 poselstw a  R P  
w  L ondynie  do MSZ  z  2 m arca  1921; PRO, FO  371 6835 N3171/2026/55.

53 D elegat M inisterstw a  A prow izacji, S. Jurkow ski zaproponow ał zakup  zboża 
australijsk iego  na  podstaw ie  re lie f cred it. A nglicy  natom iast w ysu w ali projekt 
uzyskania  kredytu  w  w ysokości około  1 m in  fu n tów  szterlingów , przy czym  1/3 su 
m y  m iała  być  pokryta  przez re lie f cred it, 1/3 oparta  na  m ajątku  lasów  państw o
w ych  i cukrze  oraz  1/3 na  kredycie  au stralijsk im , zagw arantow anym  przez A nglię. 
Por. A A N , A m basada  R P  Londyn  638: korespondencja  MSZ z J. C iechanow skim  —  
chargé d’affaires  R zeczypospolitej P olskiej w  L ondynie  i S. Jurkow skim  w  lutym , 
marcu, k w ietn iu  i  m aju  1921 r.
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cych m u przedstaw icieli sfer przem ysłowo-handlowych R. Geyera, S. B ru
na i H. B ru n a 54.

Główną przyczyną braku pom yślnych w yników  w dziedzinie gospo
darczej były nienajlepsze stosunki polityczne między obu krajam i. Po 
wejściu Rzeczypospolitej w  orbitę w pływ ów  francuskich stała  się ona 
w  pojęciu b ry ty jsk im  nosicielem penetracji francuskiej, co w  znacznym  
stopniu godziło w  podstawową zasadę polityki angielskiej, zachowania 
równowagi sił na  kontynencie europejskim . A nglia skłaniała się w  związ
ku  z tym  do przyznania Niemcom dużej części Górnego Śląska, aby
i w  ten  sposób osłabić pośrednio Francję. Nic dziwnego, że w  okresie 
plebiscytu śląskiego, a  potem  III powstania przedstaw iciele Polski prze
byw ający oficjalnie w  W. B rytanii byli przez rząd ignorow ani55.

Skądinąd rapo rty  angielskiej placówki w  W arszawie przestrzegały 
przed nieprzem yślanym i inw estycjam i w  przem yśle i handlu po lsk im 56. 
Nieliczne głosy osób przyjaznych Polsce, pragnących zainteresować rząd 
angielski współpracą gospodarczą m iędzy obu k rajam i nie były  w  Foreign 
Office brane poważnie pod uwagę 57. N iechętny stosunek do Polski domi
nował również w  Export Credit D epartm ent, co w  poważnym  stopniu 
u trudn iało  uzyskanie gw arancji kredytow ej na  tow ary eksportowane do 
P o lsk i58. Sytuację kom plikował dodatkowo urzędow y zakaz wywozu do 
Polski m ateriałów  w ojennych59, skądinąd nie całkowicie respektowany. 
Tak np. w  początkach 1921 r. zakupiono od angielskiej firm y Ross Sm ith  
100 tys. kom pletów um undurow ania i 100 tys. par b u tó w 60. W sierpniu 
t.r. M inisterstw o Spraw  W ojskowych w  porozum ieniu z M inisterstw em  
Skarbu zaw arło umowę z firm ą Joseph R ichards w Londynie na dostawę 
dalszych 100 tys. sztuk um undurow ania na  ogólną sumą 272 500 funtów  
szterlingów 61. Ta sam a firm a dostarczyła Polsce 50 tys. karab inów 62.

64 AAN, Prezydium  Rady  M inistrów  RKT  17, t. I, k. 220: w ykaz  osób udających  
się  za granicę  w  okresie  styczeń—maj 1921 r. Por. też  Z. La n  d a u, P olsk ie  zagra
n iczne pożyczk i, s. 120.

55 Szerzej na ten  tem at: M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B ry 
tan ia , s. 300 nn.

56 PRO, FO  371 8137 N1659/1659/55: raport roczny  poselstw a  brytyjsk iego  
w  W arszaw ie za rok  1921; tam że, 6840 N14248/6629/55: raport F. H. N ixona  na  tem at 
sytuacji ekonom icznej w  Polsce; N4490/N7125/4490/55: raporty  ekonom iczne  posel
stw a  brytyjskiego  w  W arszaw ie; AA N , A m basada  RP  Londyn  643, k. 24: odpow iedź  
Trade F acilities  Act A dvisory  Com m ittee  na  list  M. R utkow skiego  z  29 listopa
da 1921.

67 Odrzucono m .in. projekt członka Izby  Gm in  F. V. W illey’a, dotyczący roz
szerzenia  kontaktów  handlow ych  z Polską  i  w ykorzystania  jej jako  pom ostu  han
dlow ego  do R osji R adzieckiej. PRO, FO 371 6815 N7934/117/55: korespondencja  
m iędzy  W illey’em  a F oreign  O ffice  w  lipcu  1921. Por. też  tam że, 6836 N/5273/ 
/N6275/2783/55; D BFP  seria  I, t. X I, nr 656, s. 67: m em oriał B. M axse’a na  tem at 
sytuacji gospodarczej w  Polsce  z 27 listopada  1920.

58 PRO, FO  3716819 N1507/138/55: M emorandum  D epartm ent of Overseas Trade.
59 Po raz  pierw szy  rząd  angielsk i pow iadom ił stTonę polską  15 listopada  1929, 

podając jako  pow ód  hieukończen ie  pertraktacji w  spraw ie  W ilna na forum  L igi 
Narodów. Spraw ę  em barga  potw ierdzono  w  listach  B oard  of Trade w  lu tym  i  m ar
cu  1921 r. do firm y  M essrs Horace Soely  Co oraz w  lipcu  w  liśc ie  do  A dm iralicji 
w  spraw ie  eksportu  łodzi do  Polski. Zob. A A N , A m basada  R P  L ondyn  537, k. 102: 
odpis listu- pełnom ocnika  w ojskow ego  przy poselstw ie  R P  w  Londynie  z 16 paź
dziernika  1921; tam że, k. 100: pisnjo W. W róblew skiego  -— posła RP  w  Londynie  
z 29 października  1921.

60 AAN, M inisterstw o  A prow izacji 120 bp: protokół z 87 posiedzenia  KEM  
z  12 stycznia  1921.

61 Tamże: w yciąg  z  protokołu  130 posiedzenia  KEM  z  10 sierpnia  1921.
62 Tamże: w yciąg  z protokołu  130 posiedzenia  KEM  w  dniu  30 listopada  1921.
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Przew óz tych  m ateriałów  w ojennych napotykał trudności, bowiem zarów
no robotnicy gdańscy, jak  i  angielscy, sprzeciw iając się dostawom broni 
przeciwko Arm ii Czerwonej, odm aw iali prac przeładunkow ych63.

W końcu 1921 r. w ystąpiły  pierwsze zwiastuny, zapowiadające złago
dzenie przyjętej polityki. W październiku Lloyd George nie w ykluczał 
już możliwości naw iązania stosunków gospodarczych z Polską, tw ierdząc 
że może to nastąpić, ale  po ustabilizowaniu m arki polskiej e*. W podob
nym  tonie w yrażali się dziennikarze angielscy d o  powrocie z wycieczki, 
której celem  miało być zbadanie sytuacji ekonomicznej państw a polskie
g o 69. Znany polonofil profesor W ilden-H ard zachęcał w  „The Financial 
News” angielskich przemysłowców do inw estow ania w  Polsce, tłum acząc 
jej dotychczasowe trudności gospodarcze spekulacją kapitałów  obcych, 
szczególnie zaś niem ieckiego66. W listopadzie Izba Gm in zatw ierdziła 
przyznanie Polsce k redy tu  2 m in funtów  sz terlingów 67.

Rok 1922 przyniósł korzystną m odyfikację brytyjsko-polskich stosun
ków, bowiem Anglia zaczęła się wycofywać z aktyw nej polityki w  Euro
pie środkowo-wschodniej, co niejako autom atycznie spowodowało zm niej
szenie uwagi poświęcanej spraw om  polskim. Pozwoliło to  dyplom acji 
polskiej na  nieco swobodniejsze działanie, k tó re  w  konsekwencji dopro
wadziło do uznania granic Rzeczypospolitej K orzystne okazało się też 
odejście od w ładzy Lloyd George’a  i liberałów  (listopad 1922 r.). Sym pa
tycy Polski w  Anglii rekru tow ali się raczej spośród konserw atystów . Ze 
strony polskiej poważne znaczenie miało m ianowanie posłem w  Londynie 
rzecznika W ielkiej B rytanii — byłego m inistra  spraw  zagranicznych 
K. S k irm u n ta69.

W rezultacie więc, w  1923 r., po uznaniu polskich granic wschodnich 
zostały stworzone nowe podstaw y do popraw niej szych stosunków  polsko- 
-brytyjskich. Pierw szym i ich sym ptom am i była m ajow a rew izyta Lorda 
Cavana w  W arszawie, przyjazd w  październiku do Polski eksperta  finan
sowego H iltona Younga oraz podpisanie um owy handlow ej między obu 
krajam i.

O zbliżeniu gospodarczym W ielkiej B rytam i i  Polski zadecydowały 
także czynniki ogólnoekonomiczne. Niepowodzenie planów gospodarczych 
Lloyd George’a  wobec Rosji Radzieckiej spowodowało naw rót zaintere
sowań rynkam i zbytu w  Europie środkowej, m.in. w  P o lsce70. Było to  
związane z rosnącym i trudnościam i lokowania tow arów  bry ty jsk ich  za 
granicą oraz w zrastającą konkurencją niemiecką. S tąd  m yśl o Polsce, jako

63 K.  S a n d o m i e r s k i ,  M.  W r z o s e k ,  op. cit., s. 296 nn. Por. też  Z. L a n 
d a u ,  J.  T o m a s z e w s k i ,  W dobie in flacji, s. 332.

64 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B rytan ia , s. 365,
65 PRO, FO 371 6841 N10819/N11271/12062/10819/55. W  grudniu  1921 r. odw iedził 

W arszawę senator  M cCorwick, który  po pow rocie  do  W ielkiej B rytan ii złożył 
sprawozdanie w  parlam encie. O św iadczył m.in., że  sytuacja  gospodarcza  Polski 
jest lepsza  niż  oczekiw ał. Por. PRO, FO  371 6816 N122/122/55.

66 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B rytan ia , s. 365.
67 Z. L a n d a u ,  P olsk ie  zagran iczne p o życzk i, s. 121.
68 Szerzej: M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka B rytan ia , rozdz. V.
69 Tamże, s. 394 n.
70 W celu  popierania  eksportu  na  te  rynki rząd  angielsk i już w e  w rześniu  

1920 r. w ydał specjalną  ustaw ę  kredytow ą  (Credits and  Insurance  Act), na  m ocy  
której przeznaczono  kw otę  26 m in  funtów  szterlingów  na  finansow anie  w yw ozu  
towarów  brytyjsk ich  do krajów  europejskich, zniszczonych  w ojną. Por. A. C. P i 
g o ń ,  A spects o f B ritish  E conom ic H isto ry  1918— 1938, London  1947, s. 140.
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ew entualnym  pośredniku w  handlu m iędzy W schodem i Z achodem 71 
oraz rynku  zbytu dla tow arów  przem ysłu n iem ieckiego72.

Dla kół handlow o-przem ysłow ych Londynu zasadniczą spraw ą były 
zyski. Otóż zdarzało się coraz częściej, że bardziej przedsiębiorczy kupcy, 
korzystając z chaosu w handlu polskim osiągali poważne zyski w transak 
cjach z P o lak am i73. Rok 1922 przyniósł uregulow anie przedwojennych 
długów przem ysłu w łókienniczego74, co determ inow ało możliwość uzy
skania nowych k red y tó w 7S. W sierpniu  1922 r. zawiązał się w  Łodzi 
Oddział Związku Przem ysłowców Angielskich „Becos Traders L td .” re 
prezentujący zrzeszenie 90 fabryk różnych gałęzi przem ysłu angielskiego. 
Otwarcie tego oddziału m iało umożliwić polskim  przemysłowcom i kup
com nabyw anie m aszyn, artykułów  technicznych i surowców bezpośred
nio z fabryk angielskich z pominięciem obcych pośredn ików 76. W e wrześ
n iu  t.r. k ilka polskich firm  przem ysłow o-handlow ych77 uczestniczyło po 
raz pierw szy w  międzynarodowej w ystaw ie rolniczej w  Londynie. Pro
duk ty  polskie m.in. cukier, wędliny, chleb, konfitu ry  wzbudziły szerokie 
zainteresowanie angielskich nabywców 78. Podobnych przykładów  wzrostu 
zainteresow ania sfer przem ysłowo-handlowych Polską można byłoby zna
leźć więcej 79.

Mimo podobnych oznak ożywienia rozwój handlu  zagranicznego 
z W ielką B rytanią napotykał w  dalszym  ciągu na trudności. Stosunek 
oficjalnych czynników rządow ych do Polski pozostawał niechętny. Po
selstwo bry ty jsk ie  w  W arszawie uważało, że A nglia powinna raczej roz
wijać wym ianę tow arow ą z krajam i bałtyckim i oraz obszarem  Europy 
środkowej ze względu na bardziej kom plem entarną gospodarkę. Aby 
handlować z Polską Anglicy m usieliby zaadoptować niem ieckie metody 
handlu, a  także pogodzić się ze znacznym  ry zy k iem 80. Opinie tak ie  od

71 PRO, FO  371 6836 N5273/N6275/N8393/N10326/2783/55: korespondencja  m iędzy  
poselstw em  brytyjsk im  w  W arszaw ie, Foreign  O ffice  i D epartm ent o f  Overseas.

72 D BFP  seria  I, t. X V , nr  106, s. 765; tam że, nr  111, A pendix  I.
73 A A N , A m basada  RP  Londyn  536, k. 113— 116: odpis um ow y  zaw artej przez 

M inisterstw o  Spraw  W ojskow ych  z  T ow arzystw em  A kcyjnym  B ritish  Engineers 
and  Traders Syndicate  (1922); A A N , MSZ 5092, k. 10: list radcy legacyjnego  J. Cie
chanow skiego  do  M SZ  z 19 lipca  1923.

74 AA N , A m basada  RP  Londyn  295, к. 84 п.: spraw ozdanie  w  spraw ie  uregu
low ania  długów  przedw ojennych  przem ysłu  baw ełn ianego  z  10 lipca  1922; tamże 
560, k. 61: notatka  W ydziału  Ekonom icznego  MSZ  w  spraw ie  długów  przem ysłu  
w łókienniczego  w  A nglii; U kład  an g ie lsko-po lsk i w  sp ra w ie  za leg łości p rzed w o 
jen n ych , „Przegląd  Przem ysłow o-H andlow y” 1922, n r  14, s. 5.

75 A A N , A m basada  RP  Londyn  569, k. 131: m em oriał R eferatu  M ocarstw  Za
chodnich  w  spraw ie  in w estycji kapitałów  angielsk ich  w  Polsce.

76 Becos T raders L td . w  Ł odzi, „Przem ysł i  H andel” 1922, s. 514.
77 W w ystaw ie  w zię ły  udział następujące  firm y: Z w iązek  C ukrowni b. Kró

lestw a  P olsk iego  w  W arszaw ie  i  b. D zieln icy  Pruskiej w  Poznaniu, Z w iązek  Pro
ducentów  K rochm alu  w  W arszaw ie, Z iem iopłody  w  W arszaw ie, Syndykat Rolniczy 
i inne.

78 A A N , A m basada  RP  Londyn  295, k. 93: pism o  z  10 października  1922 do 
M inisterstw a  P rzem ysłu  i H andlu  w  spraw ie  polskiego  paw ilonu  na  w ystaw ie  spo
żyw czej w  Londynie; K ron ika  R olnicza: W ys ta w a  Sj>ożywcza w  L on dyn ie, a  udział 
P olski, „Przem ysł i  H andel” 1922, s. 354.

79 P rzykładow o  zob. A A N , Am basada  R P  Londyn  295, k. 7 п.: pism o  posła  RP 
w  L ondynie  do M S Z  z  7 listopada  1923; PRO, FO  371 8132 N6269/N6628/N6725/ 
/N7288/311/55: korespondencja  m iędzy  gen. A . M c D ougall, poselstw em  brytyjskim  
w  W arszaw ie  oraz  Foreign  O ffięe  w  czerw cu—lipcu  1922 r. w  spraw ie  e k s p lo a ta c j i  
B iałow ieży; tam że, 8144 Ν7192Λ192/55: notatka  Board  of Trade z  27 lipca  1922; 
tam że, 9330 N8023/8023/55: raport roczny  poselstw a  brytyjsk iego  w  W arszaw ie  za 
rok  1922.

80 PRO, FO  371 9510 N9797/29/55: m em orandum  K im ensa  o sytuacji gospodar
czej P olsk i przeznaczone  na  dyskusję  w  Izbie G m in  (1923 r.).
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działywały na D epartm ent of Overseas Trade, a z kolei na Export Credit 
D epartm ent. Stało się to  przyczyną kom plikacji przy uzyskiw aniu gw a
rancji eksportowych. Podania z Polski w ielokrotnie były odrzucane, co 
tłumaczono nadm iernym  ryzykiem  tych  tra n sa k c ji81. Handlowcy polscy 
borykali się również z trudnościam i, w ynikającym i przede wszystkim  
z b raku  ru ty n y  i doświadczenia. Zdarzały się wypadki zatrzym ania całych 
transportów , idących z Polski, ponieważ nie spełniały określonych w a
runków, wym aganych przez stronę brytyjską. I tak  np. w  lecie 1922 r. 
angielskie władze celne zatrzym ały transporty  lnu i konopi z powodu 
b raku  odpowiednich świadectw pochodzenia 82.

Handlowcy polscy nie zawsze wywiązywali się należycie ze swych 
zobowiązań, co wyw oływ ało niezadowolenie solidnych Brytyjczyków
i psuło opinię kupiectw u polskiemu za granicą. K rytykow ano niesłowność 
firm  polskich w dotrzym yw aniu term inów  dostarczania towarów, przy 
wykupie weksli oraz odnośnie jakości tow arów  nie odpowiadającej 
próbom 83.

Poważną barierę dla rozwoju dw ustronnej w ym iany stanow ił nie- 
rozw inięty transport oraz niedostateczne możliwości kredytow e 8*. P rze
szkodą był również b rak  um owy handlowej. W ymienione okoliczności 
spowodowały, że udział Anglii w polskim handlu zagranicznym  w  okresie 
powojennej odbudow y (1918— 1923) był n iew ie lk i85 i raczej przypadko
wy. Dopiero podpisanie umowy handlowej otworzyło now y etap  w  roz
woju w zajem nych stosunków.

3. TRA K TA T H A N DLOW O-NAW IGACY JNY Z 1923 R. I JE G O  ZN A CZEN IE 
DLA N O R M A LIZA C JI STOSUNKÓW  HANDLOW YCH Z W IELK Ą  BRYTAN IĄ

Pierw szy pro jek t um owy handlowej między Polską a W ielką B rytanią 
pochodził z 1919 r. Został on przygotowany przez Anglików na podstawie 
pierwowzoru konw encji o klauzuli najw iększego uprzyw ilejow ania, 
opracowanego przez Sekcję Ekonomiczną Delegacji Pokojowej w  Paryżu. 
Porozumienie to m iało mieć ogólny charak ter, składało się bowiem jedy
nie z 3 artykułów . Pierw szy mówił o rów nym  trak tow aniu  tow arów  i osób 
z obu krajów . Układ m iał uregulować zagadnienie wzajem nej w ym iany 
handlowej i nawigacji, szczególnie eksportu, im portu oraz wszelkich 
obowiązków i form alności w tym  zakresie. Postanow ienia nie obejm owały

81 Tamże, 9328 N3731/N3734/3251/55.
82 AAN, A m basada  RP  Londyn  585, k. 23: pism o  do radcy  handlow ego  w  spra

w ie  eksportu  polskiego  do W ielkiej Brytanii.
83 Por. m.in. tam że  506, k. 173— 174: pism o  radcy  J. C iechanow skiego  do MSZ 

z 14 sierpnia  1923; tam że  295, k. 97: odpis m em orandum  Cooperative W holesale  
Society  Ltd. w  spraw ie  kredytu  dla Zrzeszenia  K ooperatyw  W arszaw skich  z 24 paź
dziernika  1922; tam że, k. 171: pism o  MSZ  do poselstw a  RP  w  L ondynie  z 19 lipca  
1923; PRO, FO 371 8133 N534/N823/N1197/3096/N5452/N6724/N7956/N9179/534/55: ko
respondencja  brytyjsk iej firm y  handlow ej „Centrope Com pany” z poselstw em  bry
tyjskim  w  W arszaw ie  i Foreign  O ffice  za rok  1922; A. S i e b e n e i c h e n ,  W spra - 
ime organ izacji eksportu , „Przem ysł i  H andel” 1922, nr  42, s. 593.

84 AA N , A m basada  R P  Londyn  506, k. 174; tam że, k. 111: pism o  W. W róblew 
skiego  do M inisterstw a  K olei Ż elaznych  z  18 styczn ia  1922; Financing E xport in to  
Poland, „The P olish  Econom ic B u lletin ” 1923, nr  6, s. 85 n.

85 Szerzej na  ten  tem at: M. K a l i s z u k ,  O b ro ty  handlow e p o lsk o -b ry ty jsk ie  
w  okresie  m ięd zyw o jen n ym , [w:] M ateria ły  do sem in ariów  z  n a jn o w sze j h istorii 
gospodarczej P olski, SG PiS, W arszawa 1976, cz. III, s. 44 nn.
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dominiów i kolonii bry ty jsk ich , a przed w ejście w  życie porozum ienie 
musiało być ratyfikow ane przez obie s tro n y 86.

P ro jek t konw encji został przesłany stronie polskiej w e w rześniu 
1919 r. przy  okazji toczących się rokow ań W ielkiej B rytanii z krajam i 
bałtyckim i 87. Ówczesny poseł polski w  Londynie ks. E. Sapieha osobiście 
rozm awiał w  tej spraw ie z I. Paderew skim  oraz St. Patkiem  podczas ich 
w izyt w  Londynie, ale  m im o to angielski p ro jek t pozostał bez odpowie
d z i88. Trudno, wobec b raku  m ateriałów  polskich, precyzyjnie w yjaśnić 
co było przyczyną b raku  zainteresow ań rządu polskiego. W ydaje się, że 
sta ł on w  obliczu ta k  w ielu  przeszkód uniem ożliw iających rozwój w y
m iany handlow ej, że spraw a trak ta tu  z Anglią po prostu  u tonęła w  mo
rzu  trudności. Rządowi polskiemu bardziej zależało na  szybkim  uregulo
w aniu stosunków  ekonomicznych z N iem cam i89, k tó re  pozostawały nadal 
najw iększym  p artnerem  w  polskim handlu  zagranicznym . Rokowania 
z W ielką B rytan ią  zajęły  przejściowo dalsze m iejsce w  program ie polityki 
trak tatow ej Rzeczypospolitej.

Do pierw szych rozm ów na tem at polsko-brytyjskiej um owy handlo
wej doszło na  przełom ie 1920 i 1921 r . Tym  razem  inicjatyw a w yszła od 
strony  polskiej, a  punk tem  wyjścia było oświadczenie m in istra  E. Sapie
hy, złożone chargé d ’affaires poselstwa bry ty jsk iego  w W arszawie P. Lo- 
ra ine’owi, czy Anglia przyjm ie propozycje rozpoczęcia rokow ań gospo
darczych. Szło o  to, że negocjacje polsko-francuskie posunęły się wów
czas naprzód, a  rząd polski zam ierzał udzielić przemysłowcom francus
kim  poważnych koncesji ko lejow ych90.

Foreign Office początkowo przychylnie odniósł się do sugestii polskiej, 
jednak  po konsultacjach z Board of T rade zm ienił stanowisko. Okazało 
się, że dalsze rozm owy polsko-angielskie n ie  mogą toczyć się n a  bazie 
pro jek tu  z 1919 r. ponieważ W. B ry tan ia  zam ierza wprowadzić ustaw ę 
antydum pingow ą, k tó ra  w  znacznym  zakresie obejm uje również artyku ły  
sprowadzane z Polski. Dlatego konieczne będzie w prowadzenie popraw ek 
do dawnego pro jek tu  91.

W rezultacie rozm owy przeprowadzone w  styczniu 1921 r. między 
Lorainem  i Sapiehą dotyczyły spraw  gospodarczych poprzednio omówio
nych, jak  np.: powierzenie Anglikom reorganizacji kolei polskich, spro
wadzenie do Polski angielskich ekspertów  finansowych. Zagadnienie 
um owy zeszło na plan dalszy. Ze strony  polskiej w  związku z przew idy
w aną finalizacją układu  gospodarczego z F rancją  postanowiono przepro
wadzić w stępny sondaż w  spraw ie zawarcia podobnego porozumienia 
z A ng lią92.

86 AA N , A m basada  R P  Londyn  630, k. 6: projekt porozum ienia  m iędzy  Polską 
a W. B rytanią  z 1919 r.; PRO, FO  371 6818 N138/138/55.

87 Tamże.
88 Tam że, N1112/138/55: notatka  P. L oraine’a  do Foreign  O ffice  z  20 stycznia  

1921; tam że, N136/138/55.
89 P olsko-n iem ieck ie  rokow ania  rozpoczęły  się  z in icja tyw y  G łów nych  Mo

carstw  Sprzym ierzonych  już w  sierpniu  1919 r. Szerzej na  ten  tem at: K. J. B ł a -  
h u t ,  op. cit., s. 31.

90 PRO, FO  371 5415 N3998/N4951/3998/55: korespondencja  m iędzy  chargé  d’af
fa ires  P. L orainem  a  Foreign  Q ffice  w  grudniu  1920 r.; D B FP  seria  I, t. Xl> 
nr 667, s. 712 nn. i

91 PRO, FO  371 6818 N112/138/55: korespondencja  m iędzy  P. L orainem  a  Foreign  
O ffice  w  styczniu  1921 r.

92 Tamże; AAN, A m basada  R P  Londyn  630, к. 1— 11: korespondencja  między  
MSZ  a polsk im  poselstw em  w  Londynie; D B FP  seria  I, t. I, nr  667.
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P rasa  polska s ta ra ła  się nadać owym  pertrak tacjom  jak  najw iększe 
znaczenie. Pisano o w ielkim  zainteresow aniu przemysłowców angielskich 
polskim rynk iem  zbytiu oraz o znaczeniu Polski jako  pośrednika w  handlu  
m iędzy W schodem a  Zachodem  93. Entuzjazm  ten  nie znajdow ał żadnego 
potw ierdzenia w  rzeczywistości, bowiem, jak  wspomniano, stosunek b ry 
ty jsk ich  sfer przem ysłow o-handlow ych charakteryzow ał się dużą dozą 
nieufności i niechęci.

Pod koniec 1921 r . poselstwo polskie w  Londynie doniosło o zmianie 
na lepsze atm osfery  wokół rokow ań handlow ych z P o lsk ą 94. W połowie 
grudn ia  sekretarz  handlow y poselstw a bryty jsk iego  w  W arszawie podjął 
w stępne rozm owy z H. S trasburgerem  — m inistrem  Przem ysłu i H andlu
i  z  H. Olszewiczem —  kierow nikiem  B iura Ekonomicznego M inisterstw a 
Spraw  Z agranicznych95. N astępnie doszło do w ym iany not m iędzy mi
n istrem  Spraw  Zagranicznych —  K. Skirm untem  i am basadorem  b ry ty j
skim  w  W arszawie W. M ax M ullerem , p rzy  czym  ten  osta tn i zwrócił się 
do MSZ z  prośbą o  udostępnienie nieoficjalnego p ro jek tu  umowy, jako 
podstaw y do przyszłych rokow ań96. Jednocześnie poseł angielski przed
staw ił ogólną ideę porozum ienia w edług projektów  brytyjskich. Miało 
n ią być zacieśnienie i ożywienie stosunków  gospodarczych z Polską za
rów no w  zakresie w ym iany tow arow ej, jak  i większego zainteresow ania 
kapita łu  brytyjskiego polskim  przem ysłem  i kolejam i. Z punk tu  widze
nia Anglii najbardziej palącym  problem em  było uzyskanie podstaw  
praw nych, norm ujących w zajem ne stosunki ekonomiczne i zabezpiecza
jących kupca bry ty jsk iego  w  Polsce. M ax M uller zaznaczył, że m iaro
dajne czynniki angielskie: D epartm ent o f Overseas Trade, Board of 
T rade i Foreign Office odnoszą się przychylnie do zawarcia um owy han
dlowej z P o lsk ą 97.

Przedstaw iciele Polski w  trakcie rozmów podkreślali potrzebę współ- 
; pracy obu k rajów  w  zakresie handlu  z Rosją. S trasburger wspom inał na

w et o koncesjach na produkcję cukru  na  U krainie, jakie proponuje 
; państw u polskiem u rząd radziecki, sugerując że w  przypadku odmowy
l angielskiej strona  polska zwróci się o  pomoc do N iem iec98.
! W ażnym posunięciem  rządu polskiego w  k ierunku zainteresow ania 
[ Anglii trak ta tem  handlow ym  z Polską było również zakomunikowanie
I poselstwu angielskiem u w  W arszawie tekstu  p ro jek tu  um owy naftow ej
i polsko-francuskiej " .  Umowa ta  gw arantow ała kapitałow i francuskiem u 
{ korzystne zasady oprocentow ania i am ortyzacji, p raw o wywozu części 
f- zysków, a  także zw alniała francuskie przedsiębiorstw a z  opłaty  podatku 
\ m ajątkowego 10°. Niniejsze uprzyw ilejow anie kapita łu  francuskiego mogło

93 M. N o w a k - K i e ł b i k o w a ,  P olska  —  W ielka  B ry tan ia , s. 163.
94 A A N , A m basada  R P  Londyn  630, k. 25 n.: odpis raportu  poselstw a  R P  w  L on

dynie  w  spraw ie  traktatu  handlow ego  z  A nglią  z  19 grudnia  1921; PRO, FO  371 
6818 N139/N261/138/55: notatka  W. M ax  M ullera  z  16 grudnia  1923.

95 A A N , A m basada  R P  L ondyn  1013, k. 66: P rzegląd  E konom iczny. Europa Za
chodnia  i  S tany  Z jednoczone; PRO, FO  371 6818 N13926/14130/138/55: korespondencja  
m iędzy  poselstw em  brytyjsk im  a  F oreign  O ffice  w  grudniu  1921.

96 Przegląd  Ekonom iczny. Stosunki gospodarcze  z  państw am i obcym i. MSZ, 
W arszawa 20 styczn ia  1922, s. 8; PRO, FO  371 6818 N14130/138/55.

97 Przegląd  Ekonom iczny. Stosunki gospodarcze, s. 9; A A N , A m basada  R P  L on
dyn  630, k. 26: PRO, FO  371 6818 N3926/38/55; tam że, 6836 N5229/2783/55: notatka  
W. M ax  M ullera  do  Foreign  O ffice  z  26 kw ietn ia  1921.

98 Tam że, N13926/N14130/138/55; tam że, N5220/2783/55.
99 Przegląd  E konom iczny. Stosunki gospodarcze, s. 9.
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zaniepokoić Brytyjczyków  posiadających poważne kapita ły  w  przem yśle 
naftow ym  w Galicji W schodniej 10i. Uzyskanie analogicznych upraw nień 
było możliwe dopiero po podpisaniu tra k ta tu  102.

Ze względu na niezbyt pomyślną sytuację gospodarczą Królestw a
i wprowadzenie nowych ceł (Safeguarding of K ey Industries A c t)103 
oraz nieokreśloną jeszcze politykę celną Board of Trade wypowiedziało 
się za zawarciem  na razie jedynie tra k ta tu  ramowego, gw arantującego 
traktow anie obyw ateli obu państw  jako obyw ateli k ra ju  najbardziej 
uprzywilejowanego 104.

Dla Polski um owa z Anglią m iała przede w szystkim  znaczenie gospo
darcze, bowiem poprzez zacieśnienie kontaktów  handlow ych liczono na 
wzrost zainteresow ania kapitału  angielskiego lokatam i w  polskim prze
myśle i handlu. Należy pamiętać, że w  roku 1921 rząd polski gorączkowo 
poszukiwał pożyczek zagranicznych105. Również polskie sfery  handlowe 
bojkotowane przez Niemcy poszukiwały nowych rynków  zbytu i zakupu. 
T rak tat z W ielką B rytanią mógł więc liczyć na  szerokie poparcie kapita
listów, związanych dotychczas z rynkiem  niem ieckim  106.

Uregulow aniem  stosunków  gospodarczych z Polską zainteresowane 
były również n iek tóre  angielskie koła przem ysłowe zaniepokojone fak 
tem, że po ratyfikow aniu  um owy polsko-francuskiej znajdą się w  gor
szym położeniu od Francuzów 107.

W początku 1922 r. okazało się, m im o wszystko, że przynajm niej 
w najbliższym  czasie nie może być m owy o sfinalizowaniu um owy go
spodarczej. Zgodnie z prozycjam i strony  b ry ty jsk iej w  styczniu Pol
ska przedstaw iła projekt układu. Zaw ierał on postanowienia, norm u
jące w sposób ogólny praw a obyw ateli oraz traktow anie tow arów  pocho
dzących z obu krajów . Od pro jek tu  angielskiego różnił się niewiele, jed 
nak do um owy dołączono załącznik z opisem przypadków  wyłączonych 
z klauzuli najw iększego uprzyw ilejow ania oraz protokół końcowy o współ

101 U dział A nglii w  produkcji ropy naftow ej w ynosił w  1921 r. 44°/o. Zob. AAN, 
Am basada  RP  W aszyngton  569, k. 18— 20: Z estaw ien ie  M inisterstw a  Przem ysłu  
i H andlu  przedsiębiorstw  naftow ych  i  górniczo-przem ysłow ych  w  Polsce, będących  
w łasnością  kapitału  zagranicznego  z 30 m aja  1921.

102 Board  of Trade stw ierdziło , że W ielka  Brytania  pow inna  otrzym ać  w szystk ie  
przyw ileje  „jakim i inne  narodow ości cieszyć  się  m ogą” cyt. za: AAN, A m basada  
RP  Londyn  630, k. 41: pism o  radcy  handlow ego  poselstw a  RP  w  Londynie. Por. też 
PRO, FO 371 8134 N5413/649/55: notatka  Board  of Trade  z 25 m aja  1922.

103 U staw a  ta  w eszła  w  życie 1 października 1921. Składała  się z dw óch  części; 
pierw sza  dotyczyła  ochrony  celnej przem ysłów  kluczow ych, druga była  ustaw ą  
antydum pingową. Pierw sza  część upow ażniła  rząd  do nałożenia  cła  w ychow aw czo- 
-ochronnego  w  w ysokośoi 33V3°/o ad  va lorem  na  szereg  artykułów  podstaw ow ych, 
im portow anych  do W ielkiej Brytanii. Druga część upow ażniła  rząd  do nakładania  
niezależnie  od innych  opłat, opłaty  w  w ysokości 33V30/o od  w artości na  tow ary  
zagraniczne  przyw ożone  do A nglii i sprzedaw ane  tam  po cenach  niższych  od  kosz
tów  produkcji w  kraju  pochodzenia  i  po cenach  niższych  z pow odu  deprecjacji 
w aluty  kraju  pochodzenia  od analogicznych  tow arów  w yprodukow anych  w  A nglii. 
S. P o l l a r d ,  The D eve lopm en t of th e  B ritish  E conom y 1914—1950, London  1967, 
s. 193; S. K o n o p s k i ,  A ngielska  u staw a  celna o ochronie przem ysłu , „Przem ysł 
i H andel” 1922, s. 58.

104 Przegląd  Ekonom iczny. Stosunki gospodarcze, s. 10.
105 Z. L a n d a u ,  P olsk ie  zagraniczne p o życzk i, s.  117 nn.
106 AAN, Am basada  RP  Londf'n  630, к. 20: pism o  M inisterstw a  b. D zielnicy  

Pruskiej do M inisterstw a  Przem ysłu  i H andlu  w  spraw ie  um ow y  handlow ej pol
sko-angielsk iej z 12 lipca  1921.

107 PRO, FO  371 8134 N5645/655/55: notatka  poselstw a  brytyjsk iego  w  War
szaw ie  z 6 czerw ca  1922.
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pracy gospodarczej polsko-brytyjskiej, k tó ry  Anglicy od razu o d rzu c ili108.
Dalsze negocjacje polsko-brytyjskie prowadzono drogą koresponden

cyjną, co znacznie przedłużyło m om ent porozumienia. Bogate m ateriały  
zachowane w  A rchiw um  Foreign Office sugerują, że rokowania były 
trudne 109. Anglicy w ielokrotnie narzekali na opieszałość polskich nego
cjatorów , podkreślając, że rząd polski n ie przyw iązuje dostatecznej wagi 
do negocjacji z W. B rytanią, podczas gdy pertrak tacje  z innym i krajam i 
są znacznie bardziej zaawansowane. Jednocześnie ignorowano opinię rzą
du polskiego uważając, że „absurdem  jest ze strony  nowo powstałego 
państw a, dyktować w arunki tak  doświadczonemu m ocarstwu, jak  W iel
ka B ry tan ia” ш .

Takie stanowisko nie ułatw iało w zajem nych rozmów. Jednakże w re 
zultacie nalegań poselstwa brytyjskiego 25 stycznia 1923 r. podczas rzą
dowej konferencji z udziałem  radcy K im ensa zaakceptowano projekt 
b ry ty jsk i do dalszej dyskusji m . Odtąd negocjacje m iały już charakter 
oficjalny. W dalszym  ciągu wiele problem ów pozostało niezałatwionych. 
Spierano się zwłaszcza o term inologię praw ną i językową. Zastrzeżenia 
budziły m.in. takie sform ułowania, jak: m ost favoured nation, territories 
outside the United Kingdom, tw o contracting parties etc. W śród spraw  
m erytorycznych najw ięcej kontrow ersji budziły upraw nienia spółek cy
w ilnych i handlowych, zwłaszcza naftowych, działających w  Galicji 
W schodniej, problem  przystąpienia kolonii i dominiów bry ty jsk ich  do 
um owy oraz upraw nienia angielskich kom panii żeglugowych do przewo
zu polskich em igrantów  i tranzy t przez Polskę 112. Dwa ostatnie zagad
nienia przedłużyły rokowania co najm niej o pół roku.

W sumie, większość spornych problem ów została rozwiązana zgodnie 
z propozycjami strony  angielskiej. Rząd polski nie chciał prawdopodob
nie zrażać silnego partnera .

Ostatecznie 26 listopada 1923 r. w  W arszawie podpisano T rak ta t Han- 
dlowo-Nawigacyjny pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a Zjednoczonym 
Królestwem . Ze strony  polskiej podpisy złożyli: m inister Spraw  Zagra
nicznych — R. Dmowski, m inister Przem ysłu i H andlu — M. Szydłow
ski; ze strony  angielskiej —  poseł W ielkiej B rytanii w  W arszawie — 
W. M ax M uller. Układ został ratyfikow any przez Polskę 16 czerwca
1924 r. i z dniem  1 lipca wszedł w  ż y c ie113.

T rak ta t sporządzony w dwóch językach: angielskim  i polskim wyróż
niał się zwięzłością i zwartością (dotychczas porozumienia m iędzypań
stwowe zawierano w  urzędowym  języku francuskim ).

108 Tam że, N6096/N6094/655/55: korespondencja  m iędzy  poselstw em  brytyjskim  
w  W arszaw ie, F oreign  O ffice  i Board  of Trade w  lu tym  1922 r. Por. też  S. S a 
d o w s k i ,  T ra k ta t h an d low y p o lsk o -b ry ty jsk i,  „Przem ysł i H andel” 1922, nr 47—48, 
s. 993.

109 PRO, FO  371 6818, 8134, 9313, 9314.
110 PRO, FO  371 9313 N898/148/55: notatka  W. M ax  M ullera  w  spraw ie rokowań  

gospodarczych  z  P olską  z  26 stycznia  1923.
111 Tamże. Por. też 8134 N8226/655/55: projekt um ow y  gospodarczej z Polską  

z w rześnia  1922 r.
112 PRO, FO  9313 N898/N1077/N1327/N1629/N1998/N2049/N2912/N33/84/N408/N4479/ 

/N5089/N5443/148/55; A A N , Am basada  R P  Londyn  295, k. 58 n.: korespondencja  urzę
dowa, list radcy  handlow ego  poselstw a  RP  w  L ondynie  w  spraw ie  projektu  um ow y  
handlow ej z 1 m aja  1922.

113 Dz.U. RP, 1923, nr 57, poz. 582. Por. też  Traktat H andlow y  i N aw igacyjny  
pom iędzy  R zecząpospolitą  P olską  a Zjednoczonym  K rólestw em , A A N , MSZ  9535, 
s. 13 nn.; S. K r ó l i k o w s k i ,  Z arys p o lsk ie j p o li ty k i h an d low ej, W arszawa 1938, 
s. 250 nn.; Z biór tr a k ta tó w  i k on w en cji han d low ych  za w a r tych  p rze z  P olskę, War
szawa  1927, s. 366 nn.; S. S a d o w s k i ,  op. cit., s. 993 n.
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Treść układu opierała się na przyznaniu obustronnej klauzuli n a j
większego uprzyw ilejow ania. Zapewniała ona również rów ne traktow anie 
obywateli, tow arów  i statków  obu krajów . W yjątki od klauzuli dotyczy
ły, w zakresie w ym iany towarów, ułatw ień w  obrocie przygranicznym  
oraz w  obrocie m iędzy niem ieckim  a polskim  G órnym  Śląskiem; w  za
kresie żeglugi w yjątek  stanowił kabotaż oraz żegluga rzeczna. Istotne 
znaczenie m iały postanowienia, regulujące tranzyt. Ruch tranzytow y nie 
podlegał żadnym  dodatkow ym  opłatom. Jednocześnie na żądanie rządu 
polskiego wprowadzono prawo do zakazu, bądź ograniczenia tranzy tu  
artykułów  monopolowych, broni, am unicji i sprzętu  wojskowego ш .

T rak tat dość szczegółowo norm ow ał praw a spółek cyw ilnych i han 
dlowych. O drębny a rtyku ł został poświęcony angielskim  spółkom nafto 
wym, działającym  w  Polsce. W szystkie spółki podczas działalności na 
tery to rium  drugiej strony uzyskały prawo korzystania z parytetow ego 
trak tow ania w  dziedzinie opieki rządowej i ciężarów pub licznych115. 
Umowa nie dotyczyła kolonii i posiadłości brytyjskich.

Do tra k ta tu  dołączono dodatkowe noty, w  których strona angielska 
zobowiązała się nie stosować w  stosunku do Polski ustaw y antydum pin
gowej z 1921 r. oraz podpisać uzupełniające porozumienie uznające pol
skie dokum enty m arskie. Natom iast no ty  p o l s k i e  dotyczyły rozszerzenia 
„działania” konwencji na W olne Miasto Gdańsk, zastrzeżenia braku obo
wiązku przyznaw ania W ielkiej B rytanii tranzy tu  do krajów  i z krajów, 
m ających z Polską zam kniętą granicę m . Anglia uzyskała również prawo 
nabyw ania własności w  Polsce oraz zatrudniania angielskiego personelu 
w  przedsiębiorstwach bry ty jsk ich  działających w  Polsce.

Analizując korzyści w ynikające z porozum ienia polsko-angielskiego 
w ydaje się, że W ielka B rytania zyskała nieco więcej niż Polska. Z powo
du klauzuli największego uprzyw ilejow ania przyznano stronie angielskiej 
wszystkie zniżki celne, uzyskane wcześniej przez kraje, z którym i pod
pisano umowy. Nie uzyskano w zam ian żadnych ulg, bowiem Anglia 
żadnem u państw u ich nie udzielała. Mogło to spowodować poważne kon
sekwencje dla Polski, gdyby W ielka B rytania wprowadziła u  siebie pro
tekcjonizm  celny. Dotychczas bowiem była zwolennikiem  wolnego handlu, 
a  jedyna ustaw a protekcyjna o ochronie przem ysłu z 1921 r. w  zasadzie 
nie dotyczyła towarów, będących przedm iotem  polskiego wywozu. Polska 
eksportowała wówczas głównie a rtyku ły  rolne i surowce, k tóre nie podle
gały żadnym  ograniczeniom  117. Polska uzyskała na mocy umowy zapew
nienie Anglii, że nie wprowadzi specjalnych ceł na  tow ary polskie z ty 
tu łu  deprecjacji w aluty. P unk t ten  nie m iał także istotnego znaczenia

114 Ograniczenie to  zostało  w prow adzone  do um ow y  w  zw iązku  z art. 22 T rak
tatu  R yskiego. Spraw a  ta  budziła  początkow o  sprzeciw  A nglików , którzy  uw ażali 
ów  punkt um ow y  za w ybitn ie  polityczny. Gdy  w  m iędzyczasie  uznano w schodnie  
granice P olsk i om aw iany  problem  stracił aktualność.

ш  W yjątek  stanow ili przem ysłow cy, którzy  m ogli podlegać ograniczeniom , sto
sow anym  w obec  innych  krajów .

116 P ostanow ienie  to  znalazło  zastosow anie  w  okresie  eksploatacji Puszczy  B ia
łow iesk iej. A nglicy  chcieli sp ław iać  drzewo N iem nem , a Polska  odm ów iła  ze w zglę
du  na zam kniętą  granicę  z Litw ą. Por. M. K a l i s z u k ,  „C en tury” ja k o  p rzyk ła d  
dzia ła lności k a p ita łu  b ry ty jsk ie g o  w  R zeczyp o sp o lite j (1924— 1929), [w:] M ateria ły  
do sem in a r ió w  z n a jn o w sze j h is to rii gospodarczej P o lsk i,  SG PiS, W arszawa  1974, 
cz. I, s. 55 nn. If

117 W m om encie  podpisyw ania  um ow y  toczyła  się  w praw dzie  w  W ielkiej B ry
tan ii dyskusja  na  tem at w prow adzenia  ceł na  szereg  artykułów , m.in. m eble  gięte, 
co mogło uderzyć w  eksport polski, ale  w  ostateczności zw ycięstw o  odnieśli zw o
lennicy  w olnego  handlu.
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dla strony polskiej, bowiem  w  momencie wejścia w  życie konwencji 
przeprowadzono w  Polsce reform ę w alutow ą i złoty stał się jedną z moc
nych w alu t europejskich.

Mimo ogólnikowego charak teru  upraw nień obu stron tra k ta t handlo
w y polsko-brytyjski odegrał poważną rolę w  rozw oju stosunków handlo
w ych między obu krajam i. Stworzył podstaw y praw ne obrotu. Podpisanie 
um owy zakończyło pew ien etap kształtow ania się stosunków handlowych, 
rozpoczynając okres norm alnych, regularnych  obrotów między Rzeczą- 
pospolitą Polską a  Zjednoczonym  Królestwem . O pozytyw nym  przyjęciu 
um owy przez rząd  polski świadczy wypowiedź sprawozdawcy Komisji 
Spraw  Zagranicznych i Przem ysłowo-Handlowej posła S. Kozickiego: 
„T rak ta t n iniejszy m a dla nas pod względem handlow ym  niew ątpliw ie 
w ielkie znaczenie dlatego, że stosunki handlow e m iędzy Anglią a  Polską, 
aczkolwiek jeszcze nieznaczne, stale się w zm ag a ją -------obok tych  wzglę
dów gospodarczych istn ieją  także względy polityczne, choć o względach 
politycznych tra k ta t nie mówi. W dzisiejszych czasach naw iązanie sto
sunków  gospodarczych prowadzi bądź do wzmocnienia, bądź do naw ią
zania stosunków  politycznych” 118.

Ze strony  angielskiej podpisanie trak ta tu  z Polską nie było żadnym  
wydarzeniem. Tym  niem niej przyjęto  go pozytywnie, o czym świadczą 
pochlebne recenzje w  prasie angielskiej ł19. Znaczenie um owy ujaw niło 
się dopiero w  latach  następnych.

Малгожата Калишук

ПОЛЬСКО-БРИТАНСКИЕ ТОРГОВЫЕ ОТНОШЕНИЯ В 1919—1923 ГГ.

После первой мировой войны Великобритания принадлежала к странам, с которыми 
Польше приходилось установить торговые отношения с самых основ, и главным препятстви
ем  в их развитии была неравномерность экономического уровня обеих стран и отсутствие 
интереса к польским делам у английского правительства и общественности.

В отличие от Великобритании, с польской стороны существовала большая заинтересо
ванность английским рынком. Поляки предпринимали многочисленные шаги с целью пре
одолеть недоброжелательную позицию правительства и представителей британского биз
неса. Благодаря этим усилиям прибыли в Польшу многие торговые миссии, были созданы 
организации, пропагандирующие торговлю между обеими странами. Однако так и не удалось 
возбудить интерес ВелАюбритании к широкому участию в экономическом восстановлении 
Речи Посполитой.

Только в ноябре 1923 года обе страны подписали торговый договор. Первый, весьма 
общий проект договора был сотавлен в 1919 г., однако переговоры начались лишь на пере
ломе 1920/1921 гг. Дальнейшие переговоры продолжались путем переписки. В начале 1923 г. 
они приобрели официальный характер, причем, однако, обнаружились многие разногласия 
и трудности. В итоге большинство спорных вопросов было решено соответственно с предло
жениями английской стороны, добившейся больших, чем Польша, выгод.

Польско-британский торговый договор сыграл серьёзную роль в развитии торговых 
отношений между двумя странами, создавая правовые основы оборота. Его подписание

118 M owa S. K ozickiego, [w:] S praw ozdan ie  sten ograficzne z  118 posiedzen ia  
S e jm u  R P w  dn iu  18 k w ie tn ia  1924, szp. 12.

113 „The D aily  T elegraph” z  5 grudnia  1923. Por. też  PRO, FO  371 N9387/148/55.
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завершило этап образования торговых отношений и стало началом периода нормальных 
регулярных оборотов между обоими партнерами.

Несмотря ва некоторое оживление отношений к концу исследуемого периода, развитие 
внешней торговли с Великобританией продолжало наталкиваться на ряд затруднений, а отно
шение официальных правительственных сфер оставалось недоброжелательным.

M ałgorzata  K aliszuk

LES RELATIONS  COMMERCIALES POLONO-BRITANNIQUES  
D AN S  LES ANNÉES 1919— 1923

Après la  prem ière  guerre  m ondiale, la  Grande B retagne  éta it  l ’un des pays 
avec  lesquels la  Pologne  devait développer des relations com m erciales jusqu’alors 
inexistantes. L ’inégalité  des situations  économ iques des deux  pays, le  peu  d’intérêt 
des A nglais pour les  affaires  polonaises en  rendaient l ’expansion  difficile.

En Pologne, au  contraire, on s’intéressait sincèrem ent au  marché  anglais. Les 
Polonais entreprenaient de nom breuses dém arches pour affaib lir  la défiance  de la  
C ity  et du  gouvernem ent britannique. A  la  su ite  de leurs efforts plusieurs m issions  
anglaises sont venues  en  Pologne, des organisations protégeant les  échanges com 
m erciaux  entre  les  deux  pays ont été  créées. Cependant on  n ’a pas réussi à in téresser  
la Grande B retagne  à une participation  plus active  à  la  reconstruction  économ ique 
de la Pologne.

Ce n ’est qu’en  novem bre  1923 qu’on  arriva  à  signer  un  accord  com m ercial. 
On avait esqu issé  un  projet très  général en  1919, les pourparlers avaient com m encé 
entre  1920 et 1921. On ava it  continué  à négocier par correspondance.

A u  début de  1923 les  négociations devinrent offic ie lles , m ais pleines  des contro
verses  et  de difficu ltés. Pour  fin ir , la  m ajorité  des problèm es litig ieu x  fu t résolue  
su ivant les  propositions anglaises, visib lem ent aventageuses  à la  Grande Bretagne.

L e  traité  de com m erce polono-britannique  a  joué  un rôle im portant dans le  
développem ent des échanges  en tre  les  deux  pays. I l en  a créé  les  bases juridiques. 
U ne  fois  signé, l ’accord  a  m arqué  la  fin  d’une étape dans les  relations com m erciales 
et le  début d’une  période  norm ale  d’échanges  réguliers  en tre  les  partenaires.

M algré une activ ité  accrue dans les  relations m u tuelles  à  la  fin  de cette 
période, le  com m erce  extérieur  de la  Pologne  avec  la  Grande B retagne  continua  
de  rencontrer  de nom breuses d ifficu ltés  et l ’attitude  des offic ie ls  gouvernem entaux  
dem eura m éfiante.


